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i satum na fortyfikacje $ 
pod Petersb 


Dalsze operacje na wschód od Dniepru. 


(W. 


urgiem 


25.0060 TRB brytyjskiego tonażu 


Z Kwatery Głównej 
dnia 18 września. 

Naczelne Dowództwo Nie- 
NE" Sił Zbrojnych poda- 

Na Ukrainie operacje ofen- 
sywne na wschód od Dniepru 
odbywają się bez przerwy. 


WY walkach o umocnienia 
Petersburga odniesiono poważ 
ne zwycięstwa. Części jednej 
tylko dywizji piechoty zdobyły 
szturmem 119 bunkrów. 

Na obszarze morskim koło 
Krymu, koło wyspy Oesel, na 
jeziorze Ładoga oraz przy uj- 
sciu rzeki Wołchow oraz na 
morzu Białym lotnictwo zato- 
piło 3 transportowce o łącznej 
pojemności 3000 trb. i trafiło 
15 dhlszych statków tak po- 
ważnie, że trzeba się liczyć ze 
s.ratą większej ich części. Po- 
za tym zniszczono 1 torpedo- 
wiec, 2 łodzie podwodne i 4 
ścigacze sowieckie. Ścigacze 


glii zaatakowały silnie ubez- 
pieczoną przez torpedowiec i 
łodzie strażnicze karawanę 
brytyjską statków i mimo sil- 
nej obrony nieprzyjacielskiej 
zatopiły 4 nieprzyjacielskie 
statki handlowe o ogólnej po- 
jemności 25.000 trb. Po zwy- 
cięskiej bitwie z torpedowcami 
angielskimi wszystkie nasze 
łodzie wróciły nieuszkodzone. 
Nasze samoloty, które do- 
konywały uzbrojonych lotów 
wywiadowczych koło wysp! 
Owczych, w locie nurkowym 
uszkodziły ciężko jeden wielki 
statek handlowy. Samoloty bo 
jowe ostatniej nocy bombar- 
dowały urządzenia portowe w 
południowo-wschodniej Anglii 
Podczas prób angielskich za- 
atakowania w dniu wcezoraj- 
szym zajętych terenów nad 
kanałem, lotnictwo brytyjskie 
straciło 18 samolotów, z tego 
15 w walkach powietrznych. 3 


Fiihrera | niemieckie koło wybrzeża An- |od ognia artylerii przeciwlot- 


niczej. 3 własne samoloty nie 
powróciły do swojej bazy. 

Nieliczna jlóść bombowców 
brytyjskich ostatniej nocy 
przeprowadzała ataki niszczy- 
cielskie na południowo zachod- 
nie Niemcy. 4 

BERLIN, 16 września (PD). W 
dnin 11 września niemiecka dywizja 
piechoty, znajdująca się w walkach 
pod Petersburgiem zdobyła wzgórze, 
ubezpieczone przez bolszewików mi 
nowymi à licznymi bunkrami. W 
walkach tych niemieckie oddziały 
zniszczyły 50 sowieckich bunkrów. 
Wśród tych znajdowało się kilka 
bunkrów, zaopatrzonych w dwume- 
trowej grubości ściany betonowe i 
10 bunkrów najnowocześniejszej bu l 
dowy, z opancerzonymi kopułami, 
dającymi się obracać, 

Bolszewicy nadaremnie próbowa- 
ü, przy użyciu ciężkich czołgów, od 
zyskać z powrotem wzgórze, zdoby- 
te przez oddziały niemieckie. 


Pewou pæ 
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Uzbrojeni w nowoczesną broń powstańcy 
walczą z Asgiikauai 


BUDAPESZT, 17 września. | 
(PD). Węgierska agencja ko- 
respondencyjna MTK powia: | 

amia, że do Sofii nadeszły 
wiadomości z Teheranu o re- 
wolucji w Iranie, która tam 
nagle wybuchła. W różnych 
częściach Iranu wystąpiły z 
bronią w ręku przeciwko oku- 
pacyjnym wojskom  angiel- 
skim oddziały Kurdów, uzbro 
Jone w najbardziej nowoczesną 
broń, karabiny maszynowe, 
armaty i granaty ręczne. 

Ośrodkiem oraz punktem 
zbornym ruchu powstańczego 
jest Nermanszach. Według 
dotychczasowych wiadomości 
w ręku powstańców znajdują 
się obecnie okręgi Flamadan, 

aslan, Luristan i Khuzistan. 

WY niedzielę miała do Tehe- 
ranu nadejść wiadomość, mó- 
wi dalej sprawozdanie, że po- 
wstańcy wzięli do niewoli an- 
gielskiego kuriera dyploma- 
tvcznego, Richarda Duńbol- 
day, znanego sprawozdawcę 
angielskiego radia w zakresie 
spraw Bliskiego Wschodu. W 
jego towarzystwie znajdował 
się także sprawozdawca lon- 
dvńskiego „Times'a*, Tohn 
Holborn. Dotąd nie ma bliż- 
szych wiadomości o losach obu 

"iennikarzy. 

Hindusi nie popiera'ą 
celów woe!ennych Anglil 

TOKIO, 17 września, (PD). Pre- 
zydent towarzystwa toktjskiego „In. 
dian National Assofiation of Japan" 
Sahay w p*śmie, skierowanym do 
„Japam Times and Advertiser", któ 
re było odpowiedzią na pamflety, 
Tozpowszechniane przez poselstwo 
brytyjskie w Japonii pod tytułem 
ty" Indyjskie", oświadczył: 

i Anglia dowodzi, że obecną woj 
ne prowadzi się w tym celu, by w 
dalszym ciągu gnębić miliony beg- 
Tomnych i niewinnych Tudzi, wledy | 
Świąt zrozumie Angle lepie/ 


. Wydając pamflet, powiada Sahay, | 


| m 


Anglicy mieli zamiar wmówić świa- 
tu, że naród ündyjski aprobuje bry- 
tyjskie cele wojenne oraz przyta- 
czali na dowód wypowiedzi różnych 
Hindusów, którzy znani są jako 
zwolennicy brytyjskiego imper'aliz- 
mu, Hindusi, kończy prezydent 
zwalczają to kłamliwe twierdzenie 
o brytyjskich eelach wojennych, 


Zamach w Szanghaju 


SZANGHAJ, 16 września (PD). Jak 
donoszą , przewodniczący rosyjskie- 
go komitetu emigracyjnego, Iwa- 
now, został zastrzelony dziś po po- 
łudnia przez dwóch widocznie nas. 
łanych Chińczyków w czasie wycho 
dzenia z biura, Jege poprzednik już 
ubiegłego roku również padł ofiarą 
zamachu, 


Stra K marynarzy 

w St. Zjednoczonych 

NOWY JORK, 16 września (PD). 
Zarządzony przez związek maryna- 
rzy strajk rozciągnął się na 6 dał. 
szych okrętów, które płynęły częś. 
clowo z materiałem uzbrojeniowym 
dla baz Stanów Zjednoczonych w 
Indiach Zachodnich, Koła towa- 
rzystw okrętowych oświladczyły, że 
obecny strajk jest ostrzejszym ani. 


znajduje się niedaleko końcowego 
punktu projektowanej kolei trans- 
saharyjskiej, która dzięki wywozo- 
wi z nowych terenów stanie się bar 
dziej dochodową. 

Przez pustynię pomiędzy Marok. 
kiem francuskim, a - zach. Afryką 
Środkową będzie się odbywał raz w 
tygodniu ruch pasażerski i towaro- 
wy. Podróż z Casablanki do Dakaru 
będzie trwała 3 dni, 

Francuski minister zaopatrzenia 
oświadczył, że Francja na nadcho 
dzącą zimę posiada dostateczne ilo- 
ści środków żywnościowych, a mia- 
nowicie: pszenicy, kartofli, owoców 
i jarzyn. Dotychczasowa racja mię 
sa nie zostanie zmniejszona. 
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„$mierć żydom i komunistom!" 


Rezerwistów sowieckich rzucono na front bez breni 


BERLIN, 17 września. (PD), 
O ciężkich stratach Sowietów w lu- 
dziach i materiale wojennym dono- 
szą jeńcy sowieccy, wzięci do nit- 


żel] jakikolwiek strajk żeglarski w | woli na północnym odcinku frontu 
Stanach Zjednoczonych od począt. | wschodniego w dniach 12 i 13 wrześ_ 


ku wojny. 

Według oświadczenia dyrektora 
Aluminium Company Of America 
strajk zagraża produkcji aluminium 
w Stanach Zjednoczonych, ponie- | 
waż największa część objętych straj | 
kiem okrętów transportuje boksyty 
z Holenderskiej Gujany. 


Francja w Afryce 

W Zachodniej Afryce Środkowej 
skończono budowę tamy długości 
800 mtr. na rzece Niger. Tama n- 
możliwi wykorzystanie na potrzeby 
gospodarstwa rolniczego obszaru, | 
zajmującego około 11/4 miliona hek 
tarów. Przewiduje się zajęcie 3/4 
miliona hektarów pod uprawę ba- ; 
wełny, a 1/2 miliona hektarów pod 
uprawę ryżu. Nowy obszar rolniczy 


| strzeleckiej, 


nia, 

Według ich zeznań 402 pułk so- 
wiecki należący do 168 dywizji 
strzeleckiej doznał ciężkich i krwa- 
wych strat, Pułk otrzymał copraw- 
da w ostatnich dniach rezerwę za- 
pasową, składała się ona jednak 
z ludzi niezdatnych do służby. Licz. 
ni rezerwiśc: przybyfi do oddziału 
bez broni, Otrzymali oni rozkaz 
zdobycia potrzebnej bromi od po- 
łegłych lub rannych, Według donie. 
sień jeńców, pochodzących ze skie- 
rowanej na ten odcinek 286 dywizji 


poniosła ona  Trótw- 


KE nadzwyczaj ciężkie i krwa- 


we straty, 


Charakterystyczny list 
zaszyty w ubraniu żał- 
nierza sowieckiego 
HELSINKI, 17 września, (PD), 
U jednego z żołnierzy sowieckich, 
który dosta? się de  miewoli, 
znalezione chanakterystyczmy list, 
zaszyty w kołnierzu bluzy. List 
jest adresowany de Wodza Niemiec, 
do marszałka Mannerheima 4 do 

wszystkich żołnierzy fińskich. 


„My, narody Związku Sowieckie. 
go“ — powiada sią w Bście „mamy 
wielki szacunek dla Niemców oraz 
ich sprzymierzeńców, i życzymy s0- 
bie walczyć u ich boku, albowiem 
nasze narody pod panowaniem ko. 
maumistycznego i żydowskiego torro. 
m zbliżają sią do prędkiej zagłady, 
Z niecierpliwością azekamy na to, 
by jak najprędzej skończyło się pa- 
nowanie żydów i bolszewików, lotó- 
rzy jednak trzymają się jeszcze 


Pisma marsz. Gseringa do zwycięskich 


eskadr lotniczych 


BERLIN, 16 września (PD) Na- | nie i meją szczególną podziękę dia 


czelny dowódca lotnictwa, marsza- 
łek Rzeszy Herman Goering, przes- 
łał eskadrze myśliwskiej Moeldera 
następujące pisnio2 


„Otrzymałem meldunek, że ez- 
kadra odniosła 2000 zwycięsiwo w 
powietrzu. Przyzwyczajonym do 
zwycięstw jednostkom myśliwskim 
wyrażam moje bezgraniczne uzna 


bohaterskiej załogi”, 

Dalsze pisma z urnaniem przes- 
łał Marszałek Rzeszy wypróbowa- 
nym jednostkom lotniczym eskadry 
myśliwskiej pod dowództwem majo 
ra Trautlofta z okazji 1200-go zwy- 
cięstwa powietrznego oraz eskadrze 
myśliwskiej pod dowództwem majo- 
ra Handricka w związku z 500-nym 
zwycięstwem w powietrzu. 


| mieckiej, 


kurczowo u władzy, Liczni kierują- 
cy mężowie w Związku Sowieckim 
pracowali nad lepszą przyszłością, 
lecz ponieśli śmierć r rąk komuni. 
stycznych i żydowskich oprawców. 
W ciągu całego naszego życia wyw 
pompowywano z nas ostatnie krop- 
le potu, nakładając podatki i po- 
tyczki. Stawałliśmy się coraz te 
ubożsi, a obecnie panuje u nag 
głód. Śmierć żydom! Śmierć koma. 
nistom! Niech żyje Hitler, oswobow 
dzicieł narodów. Niech żyje wiara 
chrześcijańska!” Tak kończy się 
list, 
—— 


Zarządzenie przeciw 
żydowskie w Holandii 


(P, D.). HAAGA, 16 września. Ge 
neralny Komisarz dla spraw bezpie- 
czeństwa wydał zarządzenie, które 
pokazywanie się żydów w  miej- 
scach publicznych reguluje w spo. 
sób podobny, jak to została już 
uregulowane wewnątrz Rzeszy nie- 


u 


eZ 


GONIEC CODZIENNY 


Poniżej podajemy wyjątek 
z czerwonej księgi antykomin. 
iernowskiej „Warum Krieg mit 
Stalin?" j 

Z chwilą ogłoszenia 22 ezerwea 
e. b. proklamacji Wodza Niemiec A. 
Hitlera, z chwilą rozpoczęcia mar- 
aza niemieckiej siły zbrojnej prze- 
eiwko Rosji, kości zastały rzucone, 
Niemcy wiedzą z nitzawoduością 
swej pelilyczzej wiary kto wywal- 
esy zwycięstwo. 

Naród niemiecki jest dziś polity- 

nle dojezely i zjednoczony jak nig 
z. Zwykł on nietyiko przyjmować 
wielkie decyzje, lecz również je ro- 
zumieć, Distego ważną jest rzeczą 
wyjaśnić sobie związek przytzyno- 
wy tego zdarzenia. 

W między czasie Churchill I Roo- 
azycit, poGżegicze wojenni w wojnie 
ma zachodzie, prowaedziii rozmowy, 
Przyrzekli oni bez zastrzeżeń swą 
pomoc bolszewickiej klice zbrodula. 
rzy. bDowiedziono tym, co z góry 
jaż pewnie wynikało z logicznych 
przesianck, że pochód sowieckich 
armij ku niemieckiej wschodniej 
granicy został uplanowany | posta. 
nowisuy w porozumieniu z Anglią 
l Ameryką. Plutokracja zachodu i 
dyktatura proletariatu na wscho- 
dzie jawnie czynią z tego wspólną 
sprawę przeciw narodewo_soejalisty 
eznej Rzeszy. 

Jak to jest możliwe? Czyż ci nie 
równi partoerzy nie są przeciwnika 
mi z natury? Czyż chodzi tu jedy: 
ale o współpracę, narzuconą Zew- 
nętrznymi okolicznościami, a które 
przy pierwszej sposobności bez tru. 
du, a nawet z ulgą można 
ehać? 

Nie! Gdy się zbada ‘istotę rzeczy, 
gdy się wyweła z pamtęet doświad. 
€zenia wewnęlrznej niemieckiej wal 
ki o władzę, wtedy zrozumie się, że 
związek ten jest najnaturalniejszym 
w świecie. Plułokracja i dyktatura 
proletariatu, biorąc powierzchownie 
tak różne jak ogień 1 wsda, stanowią 
dwie strony medalu, Ich wspólny 
mianownik to żydowstwo. Żydow- 
stwo — dowodów dla tego twier. 
*dzenia dostarczyło przed laty naro 
dowo-socjalistyczne piśmiennictwo 
naukowe — nienawidzi ! pogardza 
wazystkim! narodami z wyjątkiem 
własnego, 

"Żyd nie zna społecznego  uczu. 
ela, tylko swój zysk. tylka interes, 
Plutokracje zachodu, w istocie pod 
trzymywane przez żydów, opierają 
swa władzę na bezwzględnym, bez. 
Htosnym wyzysku człowicka, ludz- 
kiej sity roboczej. Tsk więe olbrzy- 
mie bogactwa Anglii, zarówno w ko. 
łoniach, jak na wyspłe brytyjskiej. 
powstały z krwi { łez ludności eksplo 
atowanej aż do ostateczności, To sa 
mo dotyczy Ameryki, najmniej a. 
społecznieneso kraj na Świecie. 

Całemu temu systemowi 


zanie. 


najbar- 


dzicj zagraża niemiecki 
socjalizm. Dla narodowego  socja- 


narodowy 


lizmu' najwyższą wartością jest 
ezłowiek, naród. Ani gospodarka, 
ani skarbowość, a nawet państwo 
jako iakie nie stanowi celu saning 
w sobie. Mają one jedyne sadanie: 
siużyé narodowi, 

To, że wielkie państwo w sercu | 
Europy według tych zasad w ciągu | 
6śmiu iat uczyniie swój naród szczę 


A teraz wojna na wschodzie, 

W tym miejscu trzeba krótko na» 
kreślić tło powstania bolszewizmu. 
Jak wiadomo, carska Rosja była 
państwem typowym. Był to kraj rol. 
niczy, słabo uprzerzysłowiony i o 
małych możliwościach zarobkowych. 
Poza tym był to kraj antysemityzmu. 
Olbrzymia przestrzeń tego państwa, 
obejmującego pod jednym dachem 


wielką ilość narodów, nie dawała 


śliwym, że jaż w pierwszych latach żydom prawie żadnego utrzymania. 


odbudowy zniknęło bezrobocie. a 
człowiek i jego praca znów odzyska 
ły swą wartość, że ubezpieczenia 
Społetzne robotników przyjęły roz- 
wiar jedyny w świecie, że ta sama 
odbudowa rzeczywiście szczęśliwego 
i zdrowego życia - rozpoczęła się 
również dla chłopów — wszystkie 
te odznaki, że narodowy socjalizm 
byłby w słanie wznieść największe, 
nzjszczęśliwsze i najboyalsze 
stwo gecjaiistyczne i kulturalne 
świaia, wbrew teoriom  płniokracji, 
ten iakt stanowił nichezpieczeństwo 
zagrażsjące isłuleniu wszystkich wy. 
zyskiwaczy wszelkich odcieni na ca. 
iym świecie. 

Dlatego już na początku 1933 r. 
płutokraei w Wielkiej Brytanii jak i 
płutokraci w Stanach Zjednoczonych 
postanowili wojnę przeciwko Rze. 
szy. Niemieckie państwo zdrowej 
ludzkiej wspólnoty, które rzeczy. 
włście zniosło kiasy, winny być zni- 
szczone, gdyż inaczej jego przykład 
rozpętułhy na całym Świecie burzę 
wsród wszystkich uciśnionych i wy. 
zyskiwanych, burzę, która do cna 
zniszczyłaby żydowskich plutokra. 
fycznych wyzyskiwaczy, 

To jest najgłębszą przyczyną woj- 
ny na zachodzie. 


pań. 


Dlatego żydostwo całego Swiata w 
ciągu stulecia próbowało doprowa- 
dzić do zmiany na tym  olszarze, 
którahy żydom dala pewne szanse. 
Prowadziłoby to za dalcko, gdyby 
na tym miejscu szczegółowo powtó. 
rzyć, jaką rolę odegrała finanserta 
Żydowska w 1916 i 1817 przy subsy_ 
diowania przygotowań bolszewic- 
kiej rewolucji w Rosji. Że odegrała 
ona decydującą rolę, że ona finan. 
sowała Trockiego, to jest faktem, 
Wszystkie wysiłki żydów służyły le- 
mu celowi, aby na szerekiej i boga- 
tej przestrzeni europejskiego wscho» 
dn stworzyć dla żydostwa ziemię 
obłcezną. 

Przyszła rewolrecja I żydzi doszli 
do wladzy. Przyszil oni do władzy 
na barkach 1 bagnetach robotników 
i chłopów, zamieszkujących na ro- 
syjskim obszarze. W czasie tych 
ciężkich walk żydzi nie ginęli. Gi- 
ngli robotnicy 1 chłopi, którzy ma. 
rzyli o soejalistycznej sprawiegdli. 
wości I wolności dla swych- nars- 
dów, którzy się spodziewali, że te 
sny znajdą urzeczywistnlenie w raju 
sowieckim, 

Z komunistycznym manifestem w 
ręku ciągnęli w następnych latach 
agitatorzy ze Związku Sowieckiege 


na cały świat, Szukałi i znajdowali 
eni obok ludzi konjuktury i despe- 
ratów także idealistów 1 wierzących, 
bojowników © lepszą przysziość 
ludzkości. Ci obcy świsiu  ideaiiści 
socjalizmu we wszystkich krajach 
Szli za hasłami żydowskich agentów 
z Kremla. Pracowali w podziemiach, 
dawali się zakawać w kajdany po. 
licji i pędzić do więzienia, poświę- 


cali swe egzystencję, a czasem i swe | 


życie. 

Ale jeden zasadniczy biąd popeł. 
niaii ci ideafiści: 

Nie zobaczyli nigdy raju ludu 
pracującego Związku Sowieckiego, 
Wzhraniali się z niedowlerzeniem 
dawać wiarę tym  opowiadaniein, 
które mówiły, że robotnicy i chłopi 
w państwie sowieckim znoszą naj. 
siraszniejsze cierpienia, że tam jesi 
mniej woiności, niż w jakimkolwiek 
innym państwie policyjnym na za. 
chodzie, że pracujące masy pod knu_ 
tem bolszewików żydów muszą speł. 
niać pracę niewolników, w biedzie 
I nędzy, aby mala klika żydowskich 
władców w Moskwie mogła upajać 
się władza. 

Oto nadszedł dzień prawdy. Mi. 
liony niemieckiej siły zbrojnej, skla. 
dające się z niemieckich robotników 
I chłopów, uzupełniane przez ochot- 
ników z Fiulandii, z krajów północ. 
nych, z Bałkanu, Francji i Włoch — 
wszysłkie te miliony rokotników 1 
chłopów z całej Europy maszeri: ją 
teraz przez dalekie okszary sowice- 
kie, Oni zobaczą prawdę. Poznają, 
że cała uświadamiająca praca prze- 
ciw bolszewizmowi pozostała daleko 
w tyłe poza straszną rzeczywistoś. 
cią. Zobaczą, zobaczą na wiasue 
oczy, w jek strasznej bledzie, w ja. 


kiej niewoli 1 w niewolnietwie ro- 
botnicy i chłopl Związku Sowieckie_ 
go musieli pędzić swój byt przez 
dwadzieście lat. Będą żywo doświad. 
czać, jak kobieiy i dzieci tych ro. 
botników i chłopów, zgłodniałsa i 
ohdarte, będą żebrać o chleb 1 
odzienie. Bedą żywo doświadczać, 
jak coraz mocniej zaczną eddychać 
| ujarzmiene i pogrążone w niewoli, a 
teraz oswobodzone narody Związku 
Sowieckiego, jak beda szczęśliwe 
tym, że jest na Świecie jeszcze lep- 
sze życle, o którym będą im oro- 
wiądać niemieccy żouierze, antżeli 
okropna wegelneja w kraja sowiee- 
kim. 


Wszystko to jest obrazem bolsze. 
włzmu, żydowskicgo bolszewizmu, 
po dwudziestu latach panowania, 
Wtedy gdy przyszli oni do władzy, 
mogliby byli nzlnralnie stworzyć ka. 
pitalistyczną, na prywatnym kapita- 
lizmie opartą plutekrację na modłę 
zarhndu, a na swój pożytek także 
I we wschodniej Euronie. Als tego 
nie vezynili. Taka ewolueja poteze- 
howałaby długich stuleci pracy, a 
przede wszystkim większego nakła. 
du środków. 


Żydzi eprókowali nowci recepty 
wyzysku: jeszcze pełniejszej, |eszcze 
bzrdziej lnkratywnej 1 jeszcze pew- 
niejszej w działaniu, jeszcze bar- 
dziej pozbawionej trudu, niż system 
wyzyskn kapitalistycznej plutokra. 
cji, Była to bolszewicka płutokrneja 
państwowa, 


| 


| 
| 


jaśniejszego spojrzenia we własnym 
życiu — nieprzejrzane wartości i bo_ 
gactwa, którymi pełną garścią mesit 
rozporządzać żydowscy władcy, sto- 
jący na czele tego t zw. pańsiwa. 
Cały bolszewicki system jest kapita. 
lizmem, plutokrscją, tylko z odwró. 
conym znakiem, ale chyba o wielo. 
kroć spotegowanej działalności. Te- 


| żeli w niewolmiczych szeregach za- 


chodniego kapitalizmu jednak zaw- 
sze dla pojędyńczych esób byi» 1 
jest możliwe wzniesienie się w siecę 
osehistego bezpieczeństwa i skrom- 
nego dobrobytu, to w plutokratycz- 
nie bolszewickim wszystkie drogi 
ratunku i dożywotniej kiedy I rę. 
dzy są gruntownie i calkowicie zaba. 
rykadowane, Jedynymi nżytkowc:- 
mł wszelkiej pracy i wszelkich 53- 


gzactw jednego z największych ga- 


spodarczych obszarów ziemi są - 
łącznie i jedwnie żydowscy władcy 
Związku Sowłackiego. Nicłieznt nie 


żydzi 


IE 


na  kierowniecych siono. 


i wiskach są te — odnowiednio do 


W ezym zawierała się fa recepta? ; 


ł ód w naistraszniejsz ie. . è 
PME A R We | płatnych agentów, przedstawia zb. 


wolnietwie, ped groźbą śmierci, 
wśród stałego głodowania zmrszony 
do pracy bez końca, stworzył bez 


WYSPA FEHMARN, 17 września. 
(PD), W obecności ministra Rzeszy 
1 generalnego dyrektora niemieckich 
kolel państwowych, Dorpriiilera, ge 
neralnego inspektora niemieckich 
dróg, ministra Rzeszy Todta í nie. 
miecklegę posła von Renihe_Finka, 
duńskiego ministra robót publicz- 
n;eh, Gunnara Larsona i generalne 
go dyrektora duńskich kolei państ. 
wowych, Kuntzena, odbyła się w nie | 
dzielę na wyspie Fehrman uroczy” | 
stość pierwszego uderzenia łopatą | 
pod budowę „Linii przelotu ptaka“ 
Niemcy — Dania (połączenie koiejo 
we | autobusowe). 

Przy tej okszjł oświadczył Dorp- 
müller w swoim przemówienin: Pod 


bywają stę między potęgam! nowe. 


a ON NZ 


NIEDOLE ANNY, 


Opowieść o losach wiłaianki w czasach ostatnich 


— Co począć? Co odpowie- 
dzieć? — Anna rozpaczliwie szu- 
kata w myśli wyjścia z sytuacji. — 
Przede wszystkim odsunąć od sie- 
bie chwilę dzcydującąi 

— Muszę się zastanowić. Niech 
mi pan da ochłonąć... — szepła-” 
ła. — To spada ns mnie tak nie- 
oczekiwanie. 

— Czyż nie czułaś, że cię ko- 
cham jak szaleniec i gotów jesiem 
na wszystko, żeby cię zdobyć? 

Przerażał ją. 

— Naprawdę... muszę ochlonać, 
zebrać myśli — prosiła. 

— Czyż trzeba się tu zastana- 
wiać? Alboa jestem dła ciebie od- 
pychający, wsirętny, albo możesz 

e być moja! 

= NIŚ, niel.. Ja nie mogę tak 
carazù odpowiedzieć... Czuje dla 
wena sympatie, ale... to przecież 
za ma!o, to nie ło, czego nan wy- 
| qozoz rola mni>, 


— Miels- mi NDAD Ves 


l 


pałia i twoja zgoda. Miłość przyj- 
dzie w moich ramionach, kiedy 
zasypię cię pocałumkami, goręcy- 
mijak ogieńl 

Coraz energicznie; kręciła gła- 
wą, ? 

— Niech pan przyjdzie za parę 
dni — prosiła. — Dziś jestem bar- 
dzo zmęczona. Pierwszy dzień 
pracy był dla mnie bardzo wy- 
czerpujący. Głowa mnie boli... 

— Ależ to tylko mymówkił — 
zawołał z wyrzułem. 

— Nie można mnie pomawiać o 
kłamstwo — zwróciła mu uwagę 
surowo. 

— Więc jutra? Dobrze? 

— Nie, nie. Za parę dni. Czy 
pan nie rozumie, że muszę po- 
wziać decyrje o swoim przyszłym 
żychił Czv paru łak ła'wo mrze- 
kreślić wszystko, so byłe, iadnym 
machnieciam raki, w fernum 
mmniantie="-3 Maja łsk łatwo nice 


nie nrruchodzi. 


ieiki czyn 


Nowe poźączenie między Niemcami i 


go porządku w Europie a potęgami | zarówno dla samochodów jak i dla 


zburzenia 1 zagłady, 
tutaj dla dokonania wicikiego czy- 
nu pokojowego. dla b o bu 
dowy fchrmarńskiej linii przelotu 
ptaka. 

Dorpmitiler przedsławił następ- 
nie przebieg porstania planów bu. 
dowy tego gigantycznego dzieła. Roz 
wój anta w ostatnich latach wymia- 
gat szybszego 1 nowocześniejszego 
połączenia między Niemcam! i Da- 
nią. Planowany  obeenie wysoki 
most nad Fehmarnsundem stworzy 


czenia, Ten most skróci naprzykład 


to będą jeszcze silniejsze przez to 


zeszliśmy się | kolei możliwość tego rodzaju połą. | nowe połączenie. 


Minister Rzeszy Todt powiedział, 


| połączenie między Hamhurgłem a | że rozpocznie się tu praca, która sta 


Kopenhagą o przeszło 80 kim, Przez 
newocztsne auta pośpieszne 1 właś. 
nie nowoplanowane połączenie dla 
szybkiej jazdy między wyspami 
Fehmarn i Laland Niemcy z Danią | 
będą połączone  pierwszorzędnymi 
środkami komunikacyjnymi, 
Dorpmiilier zakończył: Szczegół | 
nle moene i serdeczne więzy przy- Í 
jaźni łączą Niemcy i Danią, więzy | 


—400——7—— 


Sygnały © pomoc na Atlantyku 


TOKIÓ, 16 września (PD). 


okręty przybyły poważnie spóźnio- 


— Więc kiedy? 

— Proszę przy 
tydzień. 

— Dopiero? 


re 


jść od dziś za 


— Czyż fo tak długo? Pan pra- i 


cuie i ja pracuję. Przy pracy czas 
schodzi prędko. 

— Dobrzeł Niech i fak będzie, 
Przyjdę za tydzień. Ciężko będzie 
czekać. Pani nie wie, nie domyśla 
się, jak bardzo kocham. Czasem 
pracować nie mogę, bo muszę 
myśleć o pani. Niady nie czułem 


się tak jak teraz. Pierwszy raz w | 


życiu owładnęło mną tak silne 
uczucie. 

—Nie mówmy teraz o tym. Sło- 
wa pana eszałamiają mnie, plączą 
mi myśli. 

— Jakże mosę nie mówić, kie- 
dy myśli o tobie przepełniaja 
mnie całeqo? To silniejsze nad 
modą wola. Nie spodziewałem się, 
że człowiek może być opanowa- 
ny, fak edirzoąy urzuciem. Czy 
sadzisz, że nie walczyłem ze so- 
ba? Usiłowałem nawet zaintereso- 
wać sie kimś innym, żesbv prze- 
tonit.  rośż=nf 


7 erod err! 


Jak | ne, Przyjeżdżające do Panamy okzę 
czas gdy oczy świała skierowywują | donoszą z Panamy rozmaite anglel. j ty w ostatnich dwóch tygodniach 
się na gwałtowne zapasy. które od | skie í będące w anglelskicj służbie | slyszały sygnały ratunkowe Z okręg- 


pz 


tów. 


słałem walczyć z tym 
i przyszedłem do ciebie po wy- 


| rok. Blagam o życiel 


Chwycił jej rękę i całował 
żarliwie. Delikatnie wysunęła ja. 

— Już późno — szepnęła — a 
ja muszę wstać bardzo wcześnie. 

Pożegnał się. 

Po jego wyjściu padła zgnęb'o- 
na na krzesło, objęła dłońmi go- 
rącą głowę. 

— Mój Boże, mój Boże! Co fe- 
raz zrobić? Co znaczą łe jego 
Grożby? Do wszystkiego będzie 
zdolny! Los innych ludzi.. Co to 
wszysłko znaczy?! Tylko tydzień! 
Co ja mu powiem za tydzień? Co 
będzie dalej? Nie chcę nikogo! 
Chcą być sama! 

Anna tej nocy spała bardzo nie- 


ja 


spckojnie i obudziła się wcześ- 
niej, niż było trzeba.  Ucieszyła 
się z teqo. 


— Przed pracą pójde do koś- 
cioła. Może Bóg mnie natchnie 
jaką dobrą myślą, może modlitwa 
dopomoże mi znaleźć wyjście z tej 
syłuzcii. ` 

Msc 


Arny w cianu taleco 


twój cbiaz. Nie udało się. Prze- dnia krążyły wokół żądania Miko- świata, od I 


nowi caiklem szczęśliwy przykład 
współpracy między okydwoma kra 
jami, Nowe połączenie komun”kaeyj 
no jest symbolem nowego porządku 
europejskich stosunków. 
Dorpmtifter i Todt wsiedli następ- 
nie na lokomotywy dwóch pociągów 


roboczych i wśród głośnego świzta 
syren parowych dokonano pierwsze- 


go uderzenia łopatą. 

Po uroczystym akcie udali się 
uczestnicy samolotem na  teryło- 
rium duńskie, by tam wziąć udział 
w uroczystości pierwszego ufterzenia 
łopatą dla planowego połączenia 


| 


tysiącletniej metody mszkowania się 
żydostwa — t. zw. „goje reklamo. 
wi”, których jedyne zadanie paltga 
na tym, aby zakrywać na zewną:rz 
pełnię parowania żydowskiego. 

Faktycznie, żydowscy fiuznsióch 
Ameryki 1 Wielkiej Brylanii mogą 
pozazńroście awym żydowskim kole. 
gom, stojącym ua czele trustu ege 
wieckiego, Ieh pcela władzy, ricu- 
szczupions przez organizacje obro- 
ny robotników, tolerowane jeszcze 
w zachodniej  pluiokracji i tylko 
częściowo unieszkodliwiene przez 
kolutny ideał żyd I żydowskiego pa- 
nowania nad-światem, ugzuntowa- 
nego na wyzysku i terrorze. > 

Te wspólne węzły są najdok!-d- 
niej znane żydom, będącym u eteru 
panowania żydowckiego na wSrio- 
dzie. Obalenie zachodniej pluto- 
kracji jest nie mpiejszą I nia więk. 
szą klęską żydostwa, jak obalenie 
bolszewizmu. Dlatego oba systemy, 
przy powierzchownej obserwacji 
tak różne, jeśli się nie myśli o tych 
samych użytkowcach obu systemów, 
trzymają się razem, jak smoła. Dia- 
tego oba w równej miecze nienawi- 
dzą jednego nieprzyjzełela, który 
może być dla nich  niebczpleczny: 
narodewo-eocialistyczna wspólnota 
narodu, która zaczyna stawić się 
wspólnotą narodów, oparta st na 
godności człowieka t dąży do za. 
pewnienia każdemu narodowi 1 
wszystkim “narodom stosownego, 
zdrowego I szczęśliwego życia, 

Z nienawiści do tego nowego pań- 
stwa socjalnej sprawiedliwości, ra- 
sowej zdrowotności I czystości ży- 
dostvwo światowe rozpęta:o 
pierw wejnę na zachodzie, a p9- 


naj- 


kolejowego I antobusowego z wyb- | tym — joko naturalny dalszy ciqg— 


rzeża duńskiego do Kepenhagl. 


że sło! on przez cały czas za nią 
i powtarza bezusłannie, namiętnie: 

-—— Kecham cię!... Gołów jesiem 
na wszysłko, aby cię zdobyć! 
Mój los i wie!u innych ludzi jest w 
tweich rgkach!... 

Zdawało sią Annie, że wpadła 
w ponure ciemności, w kłórych 
nie widać ani promyka  świałła: 
ani tego dnia, ani następnego nie 
błysnęła żadna myśl zbawcza. 

— leszcze tylko pięć dni — my- 
ślała z rozpeczona. — Żeby było 
można z kimś pomsówić szczerze, 
kogoś się poradzić!... 

Przebiegła myślę bliskich i ana- 
jomych. W ostatnich czasach od- 
sunąła się od wszystkich. Każdy 
rad przebywać jak najwięcej w 
domu, bv „nie rzucać sie w oczy”. 
Ciofka Pota... 

Uczepiła się tej myżli. Przecież 
ło kobieta starsza, bardziej do- 
świadczona, spokojna... 

Taqo dnia, ani nastepnego nie 
wszczeła jednak rozmowy z ciotka 
Pole. Chuda, drobna  kcbiecina 
wudała i sia fak daleka od 


ia! 


uczuciem | łaja Kokoszkina. Zdawało jej się, | 


i 
l 


wojnę na wsehlodzie. 


święcała modlitwie w krótkich 
rozmowach z Anną wrecała wy- 
łącznie do przesziości, do czasów, 


kiedy sama była jaszcza micia. 
Było fo raczej głośne, naiwne 


wspomniania, osnute mgłą rzew- 
ności monologi, których Anna nie 
miała odwaci przerywać. 

Pewnego dnia, kiedy Anna wia- 
cała z pracy, zastęp} je” droog 
Augusiowicz. Ucieszyła się. 

— Może z nim pomówić? Ta 
człowiek porzadny, uczciwy... 

— Dowiedziałem się, że pani o 
taj porze wreca do domu i cze- 


kałem na pania — oznajmił Au- 
gustowicz. — Chciałem z panią 
pomówić. 


— Bardzo się cieszę, że pana 
spotykam — uścisnęła mu mocno 
ręke. 

Pochylony, patrzący w ziemię 
Augqustowicz milczał chwilą. 
Wreszcie, nie podnosząc ałowy, 
powiedział: 

— Niech pani lepiej nie pod- 
frzymuje znajomości z Mikołajem 
Kokoszkinem... 


Po wyczerpującym omówie- 
niy zdobycia w ciężkich bo- 
jach miasta Rewla, podajemy 
obecnie obraz, charakteryzują- 
cy całokształt wyprawy armii 
wom Kiichlera w Estonii. Do- 
prowadziła ona na zachodzie 
do oswobodzenia Rewla, na 
wschodzie do połączenia się z 
wojskami, maszerującymi z 
drugiej strony jeziora Pejpus, 
celem wspólnego uderzcnia na 
Petersburg. 

Skoro armia von Küchlera w 
zwycięskim pochodzie od Kłajpedy 
aż do Dźwiny wyrzuciła stojącą na- 
przeciw sicbie 8 armię sowiecką z 
Litwy i Łotwy i zniszczyła poważne 
jej człony, przypadło jej jako na- 
stępne zadanie oczyszczenie Estonii 
podczas gdy reszta frontu posuwała 
się dalej na wschód. Już z góry wie- 
łe rzeczy przemawiało za tym, że 
aż do ostatka, nie 
szczędząc własnych wojsk, będzie 
broni?! tej ostatniej pozycji w Nad- 
hałtyce. Estonia — to były jedyne 
porty batyckie, które poza wąską 
zatoką Kronsztadzką pozostawały 
jeszcze do dvepozycji floty sowiec- 
tiej, Estonia — to było, przynaj- 
mmiej z jednej strony, — obronne 
frzedpole dla Petersburga, zagro- 
Żonej już z północy i połudmia cen- 
trali uzbrojenia i przemysłu, Esto- 
Fa, — to były geste lasy, szeroko 
ciąrnące się bagna i trzęsawiska, 
gesta sieć rzek, wąskie przesmyki, 
krótko mówiąc teren, jakiego mogła 
sobie tylko życzyć taktyka obronna 
nieprzyjaciela. 

Ale te oczywiste stralegiazne pod- 
stawy nie były jedynymi. Nie mo. 
giy one usprawiedlić tego, by ka- 
zać się krwawić enłym dywizjam w 
sytuacji, pozbawionej ostatecznie 
wszelkich widoków. Poza tępą i ob- 
fitą w straty obroną wojsk sowiec. 
kich w Estonii, tkwił (w niemieckiej 
Prasie niedawno opublikowany) bru. 
talny rozkaz Woroszyłowa, który 
wszystkim „tchórzom* i „panikas 
rzom*, a więc każdemu, ktoby się 
tylko wogóle odważył wspomnieć o 
bezcelowości oporu, groził wyro- 
kiem Śmierci, wydanym przez sąd 
polowy, W coraz to ostrzejszych 
wyrażeniach przechodziła ta groźba 
od głównodowodzącego frontu pół- 


nocnego aż do ostalnich rozkazów 
patalionowych. 


wieprzyjaciel 


I nie pozostawała 
ona tylko obwieszczeniem. Rozstrze- 
liwania całych oddziałów nie nale- 
żały do rzadkości. 
dowodzący 8 armią, 


Nawet główno. 

jak zgodnie 
stwierdziło wielu jeńców, został roz. 

zelany po odwrocie za Dźwinę, 
(e jego następcą i podlegli mu do- 
wodcy i komisarze a ohawie 0 
własne życie pędził swoje wojska 
ua pewną Śmierć na niemieckie Ji. 
nie, dowodzi zaciętość i długotrya. 
łoSć walki, którą trzeba było sto. 
czyć o Estonię. 


Dowództwu armii Kiichiera wea- 
ie nie zależało ną tym, aby prawie 
bez walki wyprzeć Przeciwnika Z 
Estonii. Naodwrót miała ono zamiar 
związać Z sobą możliwie dnże siły 
nieprzyjacielskiie by je zmiszczyć w 
płanowo następujących po sobie po- 
jedyńczych operacjach. Chociaż nie. 
pitkali bez przerwy próbował 
a o PRBB ręce 


iniejatywę, a 
taz nowe sytu 


kiem nowych acje wymagały cal- 
EEE e SE cnit, ta myśl 
w Cznsi zosiała poniechaną 
Klasy: zdaj sa estońskiej, 

anewr tej woi 


jn m Sa 

przeciwnika > 8 m 
D 

przez 4; zybki P dzielić 
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GONIEC CODZIENNY 


Od spreewozdawcy wojennego Fielmza iienchkela 
s'awa? się też kontakt pojedyńczych | właśnie taką ilością wojsk, które 


rów i kolumny  saperskie w go- 
rączkowej pracy, pobity nieprzyja- 
drugim 
brzegu, by się oddalić dość daleko. 
Pierwsze dni dalszej ofenzywy prze- 
szły bez kontaktu z nieprzyjacie- 
lem, wymagały jednak mimo tego 
ogromnych wysiłków od wojska ze 
wzgłędu na upał i kurzawę, Więcej 
kilometrów, aniżeli ono dziennie 
przechodziło, nie można było od 
niego wymagać. Mimo to trzeba by. 
ło możliwie szybko znowu dopaść 
nieprzyjaciela, jeśli nie chciało się 
mu pozostawić decyzji, kiedy i 
gdzie ma nastąpić następne spolka- 
nie, i jeśli nie chcało mu się zosta- 
wić czasu na wybranie szczególnie 
dogodnych do obrony pozycyj. 


Godzina oddziałów 
czołowych 


Teraz nadeszła godzina 
łów czołowych. Kilka zmotoryzowa. 
nych batalionów piechoty i pionie- 
rów, strzelcy cykliści i oddziały mo- 
tocyklistów, ciężka i lekka artyleria, 
grupa artylerii przeciwlotniczej i w 
najlepszym wypadku jeszcze kilka 
dział sztunmowych, wyposażone w 
najniezbędniejszą ilość amunicji i 
rozkazami 
energicznego, prącego naprzód do- 
wódcy, — to jest oddział przedni. 
Jego zadanie głęboko wdarcia się 


oddzia- 


we front nieprzyjaciela, — prowa. 
dzi go często daleko od własnych 
wojsk a tym samym od bazy posił. 
ków i wzmocnienia. Może mu się 
przydarzyć, że odcięty i otoczony, 
zdany całkowicie i jedynie ma sie. 
bie, musi się bronić przed przewa- 
żającym, ze wszystkich stron macie- 
rającym nieprzyjacielem zanim nie 
nadejdzie odsiecz. Pewnemu, w 
Estonii sformowanemu oddziałowi 
przedniemu istotnie tak się przyda- 
rzyło, że musiał wytrzymać napór 
coraz to bezczelniej  pikującyeh 
bombowców Martina i celny praw- 
dopodobnie przez cywilnych szpie- 
gów komunistycznych kicrowany 
ogień artyleryjski, zanim po godzi. 
nach dużej niepewności mie nad- 
ciągnęła maszerująca dywizja. 

Ale ten epizod, który wprawdzie 
dla jego uczestników pozostanie 
niezapomniany, nie wpływa nie ma 
ogromne skutki zaskoczenia, któ» 
rych sprawcami były przednie od- 
działy. Miasta Dorpat, Fellin i Per- 
nau zosłały zajęte przez przednie 
oddziały Pernau i Felin popołud- 
miu 4 wieczorem tego samego 
dnia część Dorpatu położona ma 
południe od rzeki Embach, a część 
główma w dwa dni później. Na te 


uderzenia bolszewicy niewątpliwie 


MADRYT, 1748. (PD). 
gazeta „La Hoya del Lunek* nazy. 
wa obecną amerykańską politykę za 
graniczną „kpinami z doktryny Mon 
roego*, Pismo powiada, że Ameryka 


Madrycka 


zawdzięcza tej doktrynie swój 
wzrost oraz mk Co jednak 
pozostało z ówczesnej decyzji? Pier 
wolna demokracja Amerykanów 
przemieniła się w oligarchię pienią. 
dza i żydostwa. Żydzi wypaczyli 
ideał Monroego i zrobili z Ameryki 
adskocznię da panowania swojego 
nad światem. Tak jak w 1914 r. wy- 
korzystali i obecnie wo mę enropej- 
ską do wzmocnienia swej pozycji 
przez olbrzymie zygki, podczas gdy 
obywatel amerykański coraz to bar- 
dziej zbliża się do ruiny, 

Pismo stwierdza nastepnie, że zde 
rzenie między niemiecką łodzią pod- 
wedną a kontrtorpedowcam Stanów 


me A A R Z W 


W A O Z ETZ ZZ 


mie liczyli. Ich pierwsza, bardzo do. 
godna linia oporu między jeziorem 
Pejpus a zatoką pernauską została 
w ten sposób została przekroczo- 
na. 


Przerwą między 
atakami 


Dalsze natarcie, może za cenę 
ofiar i możliwe, nie leżało na linii 
planu ogólnego, Armia zdecydowała 
się więc, zezwolić na przybycie naj- 
pierw dywizyj, maszerujących po 
większej części piechotą. Zanim 
można byřo rozpocząć nowy atak, 
trzeba bylo ustawicznie trzymać 
nieprzyjaciela za gardło. Poza tym 
trzeba było wszędzie zdecydowanie 
przeciwstawiać się jego nagłym ata- 
kom. W niektórych miejscach roz- 
winęły się zażarte, uporczywe sa | 
ki, z których nie było ani odwrotu, 
ani też prawie żadnej 
pójścia naprzód. W prowizorycz- 
nych umocnieniach polowych i ja- 
mach strzełeckich leżały najbardziej ! 
naprzód wysunięte niemieckie od- | 
działy ubezpieczające, gotowe każ- 
dej chwili odpędzić nacierających z 
lasów bolszewików, Rzadko mijał | 
dzień, ale juz nigdy noc, by bolsze- 
wicy nie próbowali przerwać się 
bądźto lotnymi kolumnami aut pan- 
cernych, bądź to atakując ma szero- 
kim froncie gęstym ogniem artyle- 
ryjskim. 


aoii Mi 


Wkrótce żołnierze niemieccy zdo- 
byli sobie swoją taktykę obronną. 
Z zimmą krwią pozwalali omi na- 
pastnikom podchodzić możliwie 
blisko do siebie, by ich póżniej 
przyjąć ogniem koncentrycznym, aż 
trupy przeciwnika tworzyły piętrzą. 
ce się kupy. Ale każdy z tych hojów 
pominażał także krzyże mogilne z 
niemieckim hełmem stalowym., 


Qteczenie na zachód 
cd jeziora Pejpus 


Wszyscy odetchnęli z ulgą, skoro 
po dmiach walki na miejscu w koń- 
cu znowu poszło się naprzód, Wal- 
ki mie straciły wprawdzie nie na sile, 
ałe to przecież jest co innego, gdy 
żołnierz może złożyć ostatnie pożeg- 
nanie na grobie poległego kolegi 
i pomaszerować dalej, aniżeli gdy 
musi on pozostawać nadal na tym 
samym stanowisku, Teraz znowu 
wydzierano bolszewikom wioskę ra 
wioską i miasto za miastem, 

Wkrótce zarysowało się widocznie 
także dla każdego pojedyńczego 
piechura okrążenie na zachodniej 
stronie jeziora Pejpus. Im mocniej 
zacieśniał się pierścień około dwóch 
soWieckich dywizyj, tym bliższy 


jutro byłby się znalazł iany. Roosa- 
veit przez swoją działalność prze- 
kreśla tradycje amerykańskie Ale 
lon nie zdoła powstrzymać losu, 
który czeka Anglię, 


USA przeciwko nowemu 
porządkowi w Azji 
Wschodniej 


TOKIO, 17 września, (PD), „Kom 
kumin Sbimbun* pisze, fo Stany 
Zjednoczone sprzeciwiają się dalme, 
umi prowadzenia lampart w Chi. 
nach oraz sprzeciwiają się badowia 
nowego porządku w Asji Wschod- 
niej. W zwiącku z tym „Kokuania 


j ne, 


formacyj, które ten pierścień two- 
rzyły, Kompania, która poprzednio 
w walce z nieprzyjacielską przewa- 
gą często czułą się osamotnioną, 
poczuła teraz w gromach wystrza- 
łów i w huku uderzeń znowu prze- 
wagę niemieckiej artylerii, ześrod- 
kowującej swój ogień mad lasami, 
w których zaszył się otoczony prze- 
ciwnik, a każdą próbę wyślizgnię- 
cia się udaremniała prostym strza- 
łem na umykające kolumny, Ponad 
12000 jeńców, 68 dział i wiele innej 
zdobyczy wyciągnięte z tego wiel- 
kiego, wielokrotnie przedzielonego 
kotła na północ od Dorpatu; nali- 
czomo też wiele tysięcy zabitych. AŻ 
do zupełnego zmiszczenia ałbo też 
aż do ostatniego stopnia fizycznego 
wyczerpania bronili się przeciwnicy 
pod naciskiem swoich korsarzy, 
Jesocze po całych dniach po tym, 
gdy bitwa w zasadmie już dawno 
była rozstrzygnięta, pozostawione 
oddziały systematycznie musiały 
przeszukiwać pojedyńcze rewiry leś- 
W tym samym czasie okarało 
się na innym odcinku, 
tychczasowa ofenzywa 
i przeznaczyła do oczyszczenia na 
później, że na nim zmajduie się nie, 
jak przypuszczano jeden pułk, ale ; 
cała prawie dywizja. To zaskocze- ; 
nie, ponieważ zmajdujące się do 
dyspozycji siły ubezpieczające wy- 
atarczały, nie było wcale nieprzy= 
jemne, ale w wysokim stopniu ra- 
dosne, ponieważ los dywizji został 
przypieczętowany jej odkryciem, 


ominęła 


Śmiały ale udany 
manewr 


Osaczeniem nad jeziorem Pejpus 
i zmiszezeniem otoczonych tam od- 
działów zakończył się szczęśliwie 
manewr, który generał pułkownik 
von Küchler w momencie’ planowa- 
nia sam nazwał „śmiałym”*, ponie= 
waż z ogólnego na północ zwróco- 
nego frontu, odginające się na 
wschód do jeziora Pejpus, odziały 
były narażone z dwóch atron na 
niebezpieczeństwo: z południa przez 
otoczone za Dorpatem dywizje bol- 
szewickie, z północy przez siłę głów- 
ną znajdujących się jeszcze w Esto- 
nii wojsk sowieckich, które z rejonu 
Petersburga mogły ez przeszkód 
otrzymywać dowozy i, jak się póź- 
niej okazało rzeczywiście je otrzymy 
wały, Ponadta podczas gdy przepro. 
wadzano osaczenie koło jeziora Pej. 
pus i sprowadzamo potrzebne do tego 
wojska, musiano osłonić odcinek 
frontu długości około 80 km, w cj e- 
runku  północno-zachodnim 


Shimbun“ wzywa mryd, ky ndc nie 
zmienił w zakresie obu głównychi 
zasad, mianowicie: zmpełnego załatu 
wienia sprawy ohfóskiej, «raz zorga. 
nizowania owego porządku w Arfi 
Wschodniej, które są treścią pertrak 
tacyj między Siadami zeBoczonie 
mi £ Japonią, 


— 


Znów zatarg graniczny 
między Peru 
a Equzdorem 
ALIMA, 11 września, (POJ. Wali 
Bug ecświadczenik meda, w czasie 
ponownych starć e wojskami Equada 


Bezrobocie I głód na Cejlonie 


SZANGHAJ, 16 września (PD). 


Tysko w mieście Colombo przebywa 


Zjednoczanych było tylko preteks- | Weding doniesień prasy z Madras, | 40,000 posbawionych pracy. 20 osób 
tem. Gdyby nie było tego wypadku, | Cejlon ciężko edczuwa bezrobocie, 


zmarło w estalnich dniach g głodu. 


który do- | 
| wane ataki na Tapę i Wesenberg, 


| 
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cie wałki, Głównodowodzący zdecy- 
dował się na ten manewr, ponieważ 
przyszedł do przekonania, że armia 
musi wpierw wywalczyć sobie swc- 
bodę na tyłach i na skrzydle pod 
Dorpatem, zan'm będzie mogła roz- 
począć dalszą wyprawę, bądź to na 
Rewel, bądź to ma Narwę, Mając 
silnego przeciwnika na swych tyłach 
nad jeziorem Pejpus, przeciwnika, 
który może być nadto wzmocniony 
posiłrami drogą z Petersburga, ar- 
mia nie mogłaby nigdy rozpocząć 
pochodu ma Rewel, W ten sposób 
zniszczenie dwóch dywizyj przy- 
niosło równocześnie swobodę dzia- 
łania dla dalszej ofenzywy, Ale te- 
raz jeszcze byłoby zawcześnie od 
razu dążyć na Rewel, Znańdujące się 
na północnym wschodzie wojska ; 
bolszewickie były jeszcze zbyt silne, 

by je można było po prostu zarygla. 

wać nawet po zniszczeniu mostów 

żelaznych pod Narwą, ważnyeh dla 

dowozu posiłków, Musiały być one | 
nada! osłabiane i możliwie niszczo- | 
ne, Temu celowi służyły mdecydo- 


dwa ważne punkty węzłowe 
konnmikacyjnej i informacyjnej mię | 
dzy Peiersburgiem i Narwą z jednej 
strony a Rewlem z drugiej strony, 
Z zajęciem miasta Taps, które uda- 
ło się przeprowadzić stosunkowo 
szybko, podczas gdy o Wesenherg 
mmus'ano uparcie walczyć, było już 


drogi | 


przerwame połączenie miedzy Nar- 
wą i Rewlem, Ten dzielący klin 
mógł być wbity, wkrótce aż do wy- 
brzeża Zatoki Fińskiej, i od dop'ero 
co osiągniętej zatoki koło miasta 
Kumda rozszerzony w obie strony, 
przede wszystkim jednak ku wscho- 
dow. 


Naprzód na Narwret 


Licząc kilometrami droga do 
Narwy była już mie daleka, lecz 
między jeziorami Pejpas a morzem 
leży jedyne wielkie bagno, przez 
które prowadz: właściwie tyilko jed- 
na, możliwa do użycia droga z za- 
chodu na wschód, mianowicie wiel- 
ka szosa komnmikacyjna z Rewla, 
Zbliża się ona w wielu miejscach na 
odległości widoczności okiem 4% 
wybrzeża 1 um tych przesmykach 
skoncentrowały Sowiety ogień rwo- 
jej c'ężkiej i najcięższej artylenić, 
Podczas gdy własne działa, ciąg 
nione przez sześć i osiem koni mm- 
siały być sprowadzane ma stanowi 
ka wśród nie pnzeżywanych dotąd 
trudnosci, w tnzęsawiska po bokach 
| drogi i ma miękkim grumcie po mie- 


= 
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mu w strefie graniernej, które miały 
miejsce 11 września, poległo 3 pe- 
ruwiańskich oficerów oraz 23 ġol- 
złerzy, 

W kosmunikacie tym rząd peru- 
wńański protestuje przeciwko insy- 
euacjom  mądu ekwadonskiego, 
epabiikowanym 11 września, że atak 
rozpoczęły wojska peruwiańskie. 

W komunikacie stwierdza się da. 
lej, że folnterze ekwadorscy maata- 
kowali z zasadzki patrole armii pe. 
mrwiańskiej, znajdujące się w stre- 
fo granicznej, Fakt ten dowodzi, że 
Equador złamał ponownie zawie- 


„stenie brocci, W końcu komunikat 


powiada, że rząd peruwiańsk* po- 
azynił konieczne kroki oraz powia- 
domił o fakcie trzy państwa, paśred. 


póczące w sporze obu krajów, 


i dzierać się 


| przed wszystkimi innymi 


komań. i 
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uwoinita Estonię od bolszewik 


| wielu strzałach tak się one zapadały, 
niezbędne były na właściwym fron- | 


łe podłoża zn'ekształcały się trwa- 
le, wówozms piechota musiała prze- 
przez żelazną zasłonę 
bolszewickich dział. Wśród tak nie 
sprzyjających warunków przedosta. 
wały s'e powoli wojska niemieckie 
w upariym pościgu przez poloki 
i zerwane mosty, przez lasy i trzę- 
sawiska, aż zepchnęły między Johvi 


i Narwą ustępujące oddziały so- 
wieckie na wielkiej szosie, Co tak 
niesłychanie utrudniało marsz na- 


przód i atak, stało się teraz miszczą- 
cą zmorą dla odwrotu przeciwnika, 
Prawie ne hyło ucieczki przed 
ogniem artylerii. Bez litości i całnie 
rozdzierał on uciekające kolumny 
sowieckie, które jeszcze przed kilku 
dniami zapowiadały przez radio, że 
wkrótce znown znajdą się w Wesen- 
bergu, a teraz ich krwawe resztki 
ciągnęły kn Narwi, 


U romriica Karela XU 


Wykorzystując słabość * zamiesza_ 
mie tak ciężko ugodzonego nieprzy- 
jociela, szybko zdecydowamy dowód_ 
ca najwięcej ku przodowi wysunię- 
tego puiu piechoty, ruszył naprzód, 


| Wyróżnił się on już przy zdobycu 


Libawy i w wielu innych walkach, 
Teraz obsadził on, zanim Sowiety 
w ogóle mogły się opam'ętać. miasto 
Narwę. Wyjechawszy daleko na. 
przód swoim wozem, pułkownik za- 
skoczył pod lwińm pomnikiem Ka- 
rola XII, który mieścił sfe ne wznie- 
sienin przy ulicy tnż obok, nierw- 
szych domów, pewien rosyjski od- 
dafał radiotelegrafistów, który wi- 
'docznie mia? rozkaz skierować ogień 
sowieckich bateryj na drugą stronę 
rzeki Narwy (Narowy), Zdezoriento- 
wane thranze bolszewickich żołnie- 
rzy, jak w ogóle ich zachowanie się 
w tym miejscu. wskazywały, jak 
mało liczył się nteprzyjacieł z tak 
szybk*m pościgiem. Skoro później po 
kilkn godzinach zachodnia część 
miasta aż do brzegu rzeki została 
oczyszczona od nieprzyjaciela i p'er- 
wsze kompanie zostały przerzucone 
ma drugą stromę, każdy żołnierz. 
Który już od sześcm tygodni trwał 
bez jednego dna wypoczynku w bo- 
ju, odemił dobre znaczenie zwy 
cięstwa, 


Swestyka 
nad Iwargoradem 


Pewien strzelec z czołgu popłyną? 
naprzód 
przez rwący prąd Narowy, „aby na 
drugiej stronie naprzeciw starej n'e- 
mieckiej warowni Hermana ma po- 
nurym rosyjskim zamku Iwangoro- 
Kizie zawiesić chorągiew ze swasty- 
ką, Tym olddwańnym czynem, za któ- 
ry mosi on z nadosną dumą Żelazny 
Krzyż, łraznaczył on symbolicznie 
moment, w którym pwycięskie pul- 
ki bałtvckiej kamramii połączyły sie 
z wojskami. stojącymi na wschód oå 
jeziora Peipus celem dalszego ude- 
rzenie na wschél. na życiowe arte- 
rie Związku Sowieckiego, 

Tyłko na północnym zachodzie 
Estonii około Rewia staly jeszcze 
części armii sowieckiej, wzmocnione 
przez spędzone hordy komunistycz- 
nych morderców. ale beznadciejnie 
odcięte i izolowane od pełączeń ls- 
dowych z bolszewickimi siłami głów 
nymi, skazane na połączenie mor- 
skie, które zostało zagrodzone za= 
porami minowym!: i poddane kon'ro_ 
Ń  miemiechóńch sił powietrznych 
i morskich. Siłv te nie hyły bez- 
czynne, czego już wkrófce dał de- _ 
wód spalony w zatoce kontrtorpr= 
dowiec „Karol Mars" i Jiezne zatn- 
pitone okręty manao Nie- 
miecka sita zbrojna nie zna fa?szy- 
wej pychy, by ha prest ón tylko 
możlbwie najszvhciej obsadzać główe 
ne miasta, Końcowe zadanie. które 
należało jeszcze rozwiązać w Esto- 
nii zostało załatwione planowo w 
ramach całoksziaftm dzfałań wojen- 
nych. Rewel pea gdy przyszła na to 
pora, 
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ugemjusz Geriee 
uroczomy w Wilnie w r. 1921, f 
w Auschwitz, Msza św. za spokój Jego duszy odbędzie się w 


Katedrze w niedzielę dn. 21 września o godz. 8 rano, o czym 
zawiadamiają znajomych i kolegów Zmarłego pogrążeni w głę- 


ij zę” ik Wigor rOn "ZONA 
SE GET FRZ YES ir ŻW 


zmarł dn. 13 września 1941 r, 


Matka I Rodzina. 


Dodatek do uposażeń 


W myśl obwieszczenia Nr I 
Komisarza Rzeszy dla Kraju 
Wschodniego o wynagrodze- 
niu w Kraju Wschodnim, opu- 
blikowanego dnia 12 września 
1941 r., od dnia 16 września 
b. r. poczynając, należy wy- 
płacać robotnikom i pracow- 
nikom dodatek do zarobków, 


poborów, emerytur oraz róż- 
nych rent. Dodatek ten jest 
niezależny od wysokości do- 
chodu i wynosi: dla zatrudnio- 
nych na godziny, szychty oraz 
tygodnie — 0.12 marek Rz. za 
każdą godzinę, dla zatrudnio- 
nych miesięcznie — 24 marki į 
Rz. za każdy miesiąc. l 


————o 00o 2 


Zagadnienie © wielkiej doniasłości 


Z wielkim zadowoleniem zosła- 
fo przyjęte przez szerokie warst- 
wy pracownicze ostatnie zarządze 
nie pana Komisarza Generalnego 
Rzeszy na Kraj Wschodni w spra- 
wie utrzymania isłnienia związków 
zawodowych i inspekcji pracy ro- 
botniczej. 

Abstrahując od specyficznego 
znaczenia, jakie związkom zawo- 
dowym — w 90 proc. kierowanym 
przez żydów — nadali bolszewicy, 
trzeba przyznać, że sama idea 
zrzeszenia się pracowników w je- 
dnej organizacji na płaszczyźnie 
wspólnych interesów zawodowych 
jest zewszechmiar dobra, gdyż 
służy nie tylko sprawie obrony 
praw pracownika, lecz dzięki har- 
moniinemu układowi sił „pracow- 
n k<orzedsiębierstwo", jest bardzo 
ważnym czynnikiem w strukturze 
gospodarczej wogóle, szczególne 
qo zaś zmaczenia nabiera w odbu- 


dowie nadwątlonego skutkiem 
wojny sysłemu gospodarczego 
kraju. 


Trzeba przyznać, że przejścio- 
we istnienie związków zawodą- 
wych na ziemiach Kraju Wschod- 
niego iesł szczeqółnie ważne ze 
względu na ło, że w odróżnieniu 
od systemu gospodarczego zacho 
du, oparłego na trwałych podsta- 
wach i mającego za sobą wielo- 
letnia tradycje, przemysł tutejszy 
jest nie wyrobiony ani gospodar- 
czo ani społecznie ] jako taki w 
znacznym słopniu potrzebuje nie- 
dopuszczająceqo do żadnych za- 
kłóceń — regulatora; role takiego 
regulatora może znakomicie speł- 
nić właśnie związek zawodowy. 

Trzeba przy łym zaznaczyć, że 
tylko oparły na zasadach współ- 
nych inłeresów zawodowych z zu- 
psłnym wvłaczeniem momentu po 


litycznego, związek zawodowy 
może spełnić swą rolę w produk- 
cji kraju. 

Mieliśmy możność fu, na miej- 
scu, w ciągu rocznego okresu cza 
su obserwować działalność związ- 
ków zawodowych, stworzonych 
przez bolszewików. Czynnikiem 
decydującym był w nich wyłącz- 
nie moment polityczny. Związek 
traktowano, w myśl systemu bol- 
szewickiego, wyłącznie jako do- 
qodne ujęcie pracowników w ca- 
łość, ławą do kierowania, urabia- 
nia politycznego i urządzania 
zbiorowych demonstracyj w po- 
dzięce Słalinowi lub na jego 
cześć. Obrona zaś fak szumnie 
głoszonych „oraw robotniczych” 
nie istniała zupełnie. 

Znane są w Wilnie wypadki, 
gdy podczas interwencji w spra- 
wie areszłowanych pracowników, 
cała delegacja in corpore trafiała 
za kradki. 

Tak semo w dziedzinie produk- 
cji rozpoliłykowanie związków, 
pomimo 20-ło letniego popycha- 
nia do wyczynów słachanowskich, 
nie wyszło na dobre przemysłowi 
sowieckiemu, gdyż już w 12-tym 
tygodniu wojny muszą skomleć 
sowiały o pomoc angielską i ame- 
rykańską. 

Po odejściu bolszewików z Wil 
na, wszystkie sprawy pracownicze 
zostały jakądyby zawieszone w 
powietrzu. Nikt ani z pracowników 
ani łeż z instytucyj miejskich nie 
orientował się dokładnie ani w 
prawach, ani w obowiązkach pra- 
cowników. 

Obecnie, dzięki zarządzeniu Pa- 
na Komisarza Generalneqo, poło- 
żono kres słanowi niepewności, o- 
kreślające jasno prawa i obowiąz- 
ki pracowników. (i). 


Roboty publiczne w Wilnie 


oabywzają się w wielu punktach miasta 


Jedną z głównych trosk zarzą- 
du miejskiego jest doprowadze- 
nie miasta do należytego wyglądu 
oraz załarcie śladów przejść wo- 
jennych. Pod tym znakiem prowa- 
dzone są na terenie miasta Wina 
roboty publiczne, na czoło kłó- 
rych wysuwa się sprawa uporząd- 
kowania zburzonch domów. Do 
całkowitej rozbiórki wyznaczono 
37 domów, zpośród kłórych wiele 
już rozebrano i uporządkowano 
pozyskany materiał. Oprócz tego 
posłanowiono odremonłować i do 
prowadzić do stanu używalności 
39 domów, która mniej ucierpiały. 


Na ften cel  wyasygnowano 
3.999.538 rb. Oprócz tego w dal- 
szym ciągu trwają roboły przy 
wykończeniu nowowybudowanych 
domów. Na ten cel wyznaczono 
2.246.730 rb. W „najbliższych 
dniach zostanie oddany do użył- 
ku wielki dom przy ul. Geleżin- 
keliu (Kolejowej) o 16 mieszka- 
niach. 


Jednocześnie odbywają się bie- 
żące remonty jezdni, chodników, 
sieci wodociągowej i kanalizacyj- 
nej na terenie całego miasta. Przy 
miejskiej stacji wodociągów odby 
wa się bez przerwy wiercenie no- 
wych słudzien, oraz trwają roboty 
przy wzmacnianiu i udoskonalaniu 
istniejących urządzeń. Trwa arun- 
towny remont gazowni  miejskiei, 
która niebawem znacznie rozsze- 
czy swoją działalność. 

Roboty regulacyjne w ogólnym 
zarysie uległy pewnemu  zwęże- 
niu. W dalszym ciągu są prowa- 
dzone prace na drodze Belmont- 
Tupaciszki. W śródmieściu dobie- 
qa końca regulacja placu Katedral 
nego oraz została rozpoczęła re- 
qulacja placu Napoleona. Grun- 
łownej przebudowie ulega rejon 
ul. Kamiennej. Przy tych wszyst- 
kich robołtech pracuje wielu bez- 
robolnych. 


G 


a Zjazd lekarzy) 
J powiatowych 
i 


| 


| zwołany przez naczelnika wydzia< 


W dniu wczorajszym odbył się 


łu samorządowego okręgu Wilno, 
zjazd lekarzy powiatowych z pow. 
Wileńskiego, Trockiego, Olickie- 
go i Święciańskiego. 

Na zjeździe był obecny delegai 
pana Komisarza Okręgowego. 

Zjazd był poświęcony zagadnie 
niom personalnym lekarzy, spra- 
wie walki z epidem'ami, oraz 
kwestii połrzebnych leków. 

Ze sprawozdań, złożonych przez 
uczestników zjazdu, ustalono, że 
liczba potrzebnych w okręgu le- 
karzy jest zupełnie wystarczająca. 
Jeżeli chodzi o lekarstwa, to za- 
pasy istniejące aczkolwiek nie są 
wielkie, to jednak zupełnie wy- 
słarczające na dłuższy okres czasu, 

Walka z epidemiami jest nadal 
skutecznia „prowadzona, przy 
czym chorobom zapobiega się u 
ich źródła przez liczne drużyny 
dezynfekcyjne. 

Na zakończenie zjazdu delegat 
Pana Komisarza wezwał obecnych 
do dalszej owocnej pracy w dzie- 
dzinie ochrony zdrowia publicz- 
neqo, oraz zapewnił udzielenie 
potrzebnej w tym zakresie pomo- 
cy przez czynniki miarodajne. (t) 


Mieko i kuchnia 
mieczna 


Obecnie z powodu trudności tran- 
sportowych mleko w sklepach „Pie- 
nocenirasu" wydaje się tylko za oka 
zaniem karty na mleko, Karty te 
otrzymuje każde dziecko do 4 lat w 
konsultacji rejonowej, Uprzednio by 
ło przewidziane wydawanie mleka 
dzieciom do 6 lat, ale chwilowo fest 
to uniemożliwione z powodu niere- 
gularnej dostawy mleka do punktów, 
Ponadto chore dzieci na podstawie 
recepty lekarskiej mogą korzystać z 
t. zw, kuchni mlecznej (ul, Wielka), 
gdzie wydaje się najrozmaitsze mie. 
szanki odżywcze z mleka, ryżu, <u 
kru itp, 

Ogółem wydaje się dziennie; mle- 
ka w skelpach „Pienocentrasu* — 
6 tys, litrów, zaś mieszanek w kuch 
ni mlecznej — 2 tys. porcyj, 

Zarejestrowanych na utrzymywa- 
nie mleka jest 8 tys, dzieci, (s) 


Strzeżcie sig oszustów 
i prowakatorów 


Ostatnio zdarza się w mieście, a 
zwłaszcza na przedmieściach, że od- 
włedzają mieszkania jacyś osobni. 
cy, którzy wyłudzają datki w pienią 
dzach 1 rzeczach, rzekomo na rzecz 
wywiezionych do Kazachstanu. Przy 
fej okazji nie szczędzą innych po- 
dejrzanych propozycyj. 

Są to prowokatorzy i oszuści, któ 
rych należy zatrzymywać i oddawać 
w ręce władz niemieckich, 


POSZUKIWANIE 
2 8 GINIGOKYCH 


Ktoby wiedział o losie Sierki Jana, 
aresztowanego przez bolszewików 
18 XI. 40 r, i wywiezionego 3 VI 41 zj 
do Vitegorlagen, proszony jest o po- 
wiadomienie ma 3 

Uosto (Portowa) 3 m, 25. 


Ktoby wiedział o losie Aleksandra 
Szymanowicza, b. neznia, pochodzą 
cego z powiatu Mołodeczańskiego, 
ameszte wanego przez bolszewików A 
osadzonego w Wilejce pow. w lutym 
(11) 1941 r. na 8 lat więzienia i tam. 
ze więzionego, proszony jest o las- 
kawe powiadomienie Stanisława So- 
chańskiego, 

Wilo, ul, Dariaus fr Gireno (d. 
Zwirki i Wigury) 4/2 m. 35, 


Ktoby wiedział o losie Szczeciń. 
skiego Józefa, aresztowanego w 
Kownie przez bolszewików 22 mar». 
ca 1941 r. proszony jest o podanie 
wiadomości, 

Malomiaji (Miła) 12 m, 1. 


Aleksa Jonas (Mariampolis aps. 
Milus, p, ag. Lakimskai) poszukuje eó 
reczki, która według opowiadań, 
była przez bolszewików wysadzena 
z pociągm (22—23, VI r, b.) ciężko 
chora i pozostała u pewnego gospo- 
darza w okolicy Wilna. Wiadomości 
proszę k*erować pod adresem: Wil- 
no, Traidenio g, (d. Litewska) 
5 m. 3, M, Vilianonwskiené: 


Nr 890. ' pod „Inteli antud". 


ONIEC CODZIENNY 


BEZ 


PAMA T ELK 


|| 19 


września Suche dni 


Januarego 


— WYZNACZONO MIEJSCA NA 
OGŁOSZENIA, Dążąc do estetycz- 
nego wyglądu miasta, organy admi- 
nistracyjnwe ustaliły sciśle miejsca, 
na których wolno nalepiać wszelkie 
afisze i inne ogłoszenia, Wobec te- 
go, że ilość tablic i słupów, przezna- 
czonych na ten cel, okazała się nie- 
wystarczająca, zezwolono na nale- 
pianie również na płotach i ścia- 
nach domów, w miejscach oznaczo» 
nych stosownymi napisami, 

— WYRÓB MARMELADY Z AR- 
BUZÓW, Wobec pomyślnego uro- 
dzaju arbuzów, w r, b. postanowio= 
no użyć je de wyrobu marmełady, 
Przeprowadzone próby wypadły pow 
myślnie. Większa ilość takiej mar. 
melady wyprodukuje Sodyba. Na 
ten cel zostaną przede wszystkim 
użyte słodkie odmiany, hodowane 
przez ogrodników podwileńskich, 
REMONT  KINOTEATRÓW, 
Kinoteatry wileńskie pozostały za- 
niedbane przez bolszewików i pra- 
wie wszystkie wymagają remontu. 
W pierwszym rzędzie odnowiono ki. 
no „Muza“, a obecnie rozpoczęto 
grurtto wny remont kinoteatru 
„Adria“ przy ul, Dziczioji (Wiel- 
kiej). Podczas remontu zostanie 
Trówmież ulepszona aparatura tych 
kin, 

— UKOŃCZENIE REJESTRACJI 
DZIATWY SZKOLNEJ. Ukończono 
rejestrację dziatwy szkolnej. Reje- 
stracja odbyła się w wielkim porząd 
ku i przy macznej frekwencji zain- 
teresowanych, Podczas rejestracji 
stwiendzomo, że w Wilnie zmażduje 
się'sporo dzieci, które mimo prze- 
kroczonej granicy w*eku szkolnego, 
jeszcze nie uczęszczały do żadnych 
szkół, 

— ZASIŁKI CHOROBOWE DLA 
SŁUŻBY DOMOWEJ. Służbie domo- 
wej przysługuje również prawo do 
bezpłatnego leczenia się jak i dla 
wszystkich pracujących, Pracodaw= 
cy są ibezwzględnie obowiązami do 
meldowania i opłacania składek za 


—— AC łe 


służbę domową, W wypadku cho- 
roby służącej zasiłek wypłaca oraz 
określa jego wysokość zarząd ubez- 
pieczeń społecznych przy uł. Gedi- 
mino (b. Mickiewicza) 27, Dotyczy 
to również pracowników małych 
przedsiębiorstw, zatrudniających 
jedną osobę. (s), 

— SUROWIEC NA NAMIASTKĘ 
KAWY. Wileńskie wytwómie na- 
miastek kawy będą zaopatrzone w 
dosłateczną ilość surowca, pocho- 
dzącego z plantacyj okolicznych 
rolników, Organizacje gospodarcze 
zakontraktowały wiosną u rolników 
260 ton cykorii, Jak się okazuje, 
ilość ta zostanie w całości dostar- 
czona. 

— UŻYTKOWANIE TROCIN, W 
tartakach wileńskich nagromadziło 
się sporo trocin, które stanowią 
cenny materiał opałowy, Wobec 
obfitych zapasów tego paliwa nie= 
które pnzedsiębiorstwa rozpoczęły 
stosowanie rocin do opalania 
kotłów. Między innymi przede 
wszystkim używają trocin na opał 
wileńskie łaźnie miejskie, 

—REMONT II MUZEUM. Roz- 
począł się remont II Muzeum przy 
ul. Narbuto (b. Lelewela) w gma- 
chu b. T-wa Przyjaciół Nauk. Na 
ten cel zostało wyasygnowane 40,000 
rb. Jak się okazuje, w czasie wojny 
muzeum poważnie ucierpiało od 
bomb, które spadły w pobliżu. Od- 
łamki uszkodziły ściany budynku, 
powybijały szyby w oknach. Od 
wstrząsów pospadały wszystkie 
przedmioty ze ścian, a gablotki u- 
legły zniszczeniu. Obecnie prowa- 
dzone są prace nad doprowadze- 
niem zbiorów Muzeum do porząd- 
ku. (s) 

— ROZPOCZĘTO SIEW OZIMIN, 
Rolnicy, korzystając z pięknej pogo- 
dy jesiennej, rozpoczęli siew ozimin, 
który w r. b. odbywa się w wyjąt- 
kowo sprzyjających warunkach. Jak 
wiadomo, powierzchnia zasiewu ozi 
min w r. b. będzie zwiększona o 50 
proc, w porównaniu z latami ubieg- 
łymi. 

— LIKWIDACJA KASY CHO- 
RYCH, Kasa chorych w Wilnie, któ. 
ra paze pewnym czasem wznowiła 
swe czymnaści, obecnie na skutek 


j zarządzenia Generalnego 


N. Jag 
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1941 r, rozpoczęła lk widację swej 
działalności, (s), 

— ZATRUCIE GRZYBAMI, Wo- 
bec trwania sezonu ma grzyby, ną 
porządku dziennym są zatrucia się 
mieszkańców na skutek spożycią 
niejadalnych grzybów, 

Ostatmio uległą zatruciu grzybanń 
Ratomskiene Prane, zamieszkała 
Przy ulicy Traku Nr 11 m. 18 (d, 
Trocka}, z - 

Wezwane pogotowie zaopiekowałe 
się ofiarą wypadku, (2). 

— OSYPANIE SIĘ ZIEMI, W skus 
tek niedostatecznego zabezpieczenia, 
esypujące się zwały ziemi z gruzem 
przygniotły pracującego na terenie 
depo — robotnika Jana Radziuna. 

Ofiarą wypadku zaopiekowało się 
pogotowie ratunkowe, które po 
udzieleniu pierwszej pomocy odstae 
wiło Radziuma do Szpitala Państwowa 
wego Nr 1, 

W związku z powyższym należy 
życzyć, by w celu uniknięcia po= 
dobnych nieszczęśliwych wypadków 
został wzmocniony dozór technicte 
ny nad prowadzonymi robotami, (the 

—)—- 


O porzadek 
W domach zpacamaizowanych 


Mieszkańcy miasta uskarżają się 
na nieporządki panujące na klate 
kach schodowych w domach znacjoa 
nalizowamych. | 

W związku z nastaniem pory fe= 
siennej i szybko zapadającymi ciema 


nościami, klatki schodowe więk 
szych kamienic z powodu braki 
oświetlenia są siedliskiem elemen= 


tów modejrzanych, które zostawiają 
je w stanie urągającym wszelkim 
pojęciom hygieny, 

Dla usunięcia stanu powyższego, 
należy się spodziewać, że admintstra 
torzy domów znacjonalizowanych” 
mabędą w obfitej ilości znajdujący 
się w sklepach Ruty — specjalny 
papier, do pmzesłaniania okiem 
i oświefłą klatki schodowe, znpew- 
miając tym samym lokatorom spo- 
kój 4 porządek, (t). 
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Kino „CASINO“, Didžioji — (Wielka) 47. | choroby 


Wspaniały film 


WW BARWACH NIERNEC 


W roli głównej Willi Birgel. 
Nadprogram: Walki pod Kowogrotem I Połockiem. 
Początek seansów o godz. 15.30, 


Kino „MUZA“ Naugarduko (Nowogrôdzka) 8 
Rewelscylcy film kryminalny! Pierwazy raz w Wiłniel 


„Fałszerze pieniędzy 


Początek seansów: gooz. 15, 16 t 1 15. 
Kasa czynna od godz. I4-ej. 


Kino „AUSZRA” Pylimo (Zawalna). Nr 54 | 
Nieporczumiesia 


Nadprogram: Kulturalny fiim „Wartości wody" | walki 
na Ukrainie, Bessarabil t in. odcin. frontu wschodniego 
Początek seansów o godz. 16:30 i 18.45. 


EPDE AEP IS CAA DAENS E OE AEDE OKB 


Rewelacviry film kryminalny! 


Ostat- 
nie dni 


Sadźc e sady! 


obecnie 


(Kalwaryjska! 
_ "m 


d PRACA p 


Jh Technionm (mesha- 
nik) posankitj acy na ssi 
Zgłoszenia do adm. .Gońca* pod 
Pilne”. ta 


ki, 
vos $. 


Sefidnia, 


r na ławo. 
gria arz edn iezka-rachmistra 

moża być onieknnkk-tnwa- 
rzyszka, csobistą, młodszych 
klag nauczycielką. może rówzież 
pomagać w  gospsdarntwie w 
Wjłnfe i na prowincji. Oferty do 
adm. _Gońca* pod Ni „8787 920 


Energiczna, młoda Polka-wyje- 
dzie jako korepetyfofka da 
majątku. Przygot, w zakresię 6,4. 
kl. gimn. Znajomość francueleie= 

go. Zgłoszenia do adm. „Gońca 
dla M. K. 911 


inteligentna, energiczna przyj” 
mie praec ekspedientki lub zaj- 
mie się cospadarsiwem samot- 
nevo. ( ferty dó adm. -Gohex, 


tra i 


(a 
przerabiam garderobę 


Sza i dżiediębą %zybko, f 


Największy rysk, 
nsacZEdnośćł 
owocowe odporne na mrozy, % mówiedia: p. Bużenys k/Nie- 
imenezyna, Denfowo. Fanmogióski, lub — Wilno, Katwasiju. 
148 1 Żygimanty (Zygmuntowska ) 26, aklep 


repe r, znający niemieo- 
K5 3 ięlsje na wieś. Kroknt. 
akowska) 80-2. 


rz 16—5 wejście z bramy 
acze) M 


oszukuja się pok umblo- 
ace w S sei TAa Ofer- 
ty do adm. „Gońca” pod „Dwóc 


potrzebne 8 pokojowe mieszka- 
nie z wygodami, możliwie w 
ogrodzie, w okolicy kościoła Pio 
Pawła. Oferty do adm. 
„Gońca” pod „Solidny“. 


Dr. Janina Jurczenkowa 

weneryczne, 

kobieco. Wilno, Jogallos g-ve 
(Jagiellońska) 16—6. 
Przyimuje od g. 17—19. 


Dr. Zygmunt Kudrawicz 
Spee.: weneryczne, skórne, 
Gyfilig i moczopłciowe, 
Wilno, Pilies (Zamkowa) 15. 
od 7—13 i od 15—70 


skórna, 


17 i 19. 
Przyjmuje: 


Choroby 
Vitniaus 


Dr. med. 


w-g powieści 
Hermana Lange 


najpawnięjsza 
Drz ewka 


s. Wilno, 


do piugnia, o 
e a 


instalacyjne. 


93 1 6: 


drogo. Użupie (Za- 


Koke 
Z 
skl z 
"ozaj 24, Przewłocki, 


łoszenia 


913 


en pol „Futra“. 


916 | pod „Lie'. 


skadjmncckiwaky e pe" 
Dr. med. K. ŁUKIEWICZ 
Skórne i weneryczne 
(Wileńska) 28 m. 8, 
przyjmuje od 1—2 i od 6—8. 


Gustaw Markiawicz 
Ciaraby skórne i weneryczne 
Gedlmine (d. Mickiewicza) 1—1 

Przyjmuje od 13 do 20, 


AKRUEKERIK: 
Marla Laknerowa 


z A 3 rana do 7 w. 
la Jziimakio (Jasińskiego) 3—5 


W. Śmiałowska 
Pilies g. (Zamkowa) 26—6 


aki języków 


im | wid | 


radloodbiarnik siectowy: 
do radtowepo. 
u: Gedimina (d. Miokiewi- 


'Efuple futro famskie w dobrym 
stanie. Oferty do dm. aaoh: 


Korie lisa arebrnego lub rude- 
go. Oferty do adm > 


Gedimino, | 


'|cz. 

a) 6. Kupi maszy- 
ią Komi ora vado. 
elektryczne 
mady pomiarowe i materja- 

780 


.Akordeon*. 


Jrzedam futro męstie w b, 
dobrym stanie Oelądać w g. 
od 15—20 tei. Gedimino (Mickie- 
wioza) 11-10. 207 


yy eek ręczny dwnkcłowy Ż 
waraztet stolarski kuolę. 18 
Vasario (3 go Mzja) 8-17 om 


A Eayn A 


g™ ziemianka zawrze znalo- 
mość z lim'turalnym nanen 
wiek —30-40. Cel matryvonialny. 
Oferty do adm. „Gońca“ pod „Sa- 
fnotna*. bia 


różne | 


po PODAN (tłumaczeń) de 
władz — językach: niema- 
kim i litewakim. Vilniaus (WI- 
leńska) 25—6, we.ście z frontu. 


724 
Baro Vis 
trum^. 
tumaezen a, 
niemieckim i litewskim. 


a vis poczty „Cen 
Podania do władz. 

przepisywania w 
—a 


odania fachowo, tłumaczenia 
lekcje niemieckiego nie Irogo 
Algirdo (Piłsudskiego) 18—1% 
wejście z podwórza nl. Sze p" 
tyckiego. 880 


podania i tlumaczenia w ioy- 
ku niemieckim biegle piszę 
Gedimino (d. Młoxiewicza) 1—21 
III piętro. EB? 


pn a 
Podania i tłomaczenia do władz 

w ięa. niemieckim i litew- 
skim. Odmiviy td. Garbars ny) 
1—26, róg d. Mickiewicza. 67 


Br |me sześć panienek nx le- 
kaje bańca. ZcełcBzenia od 18 
—17 Fado Vrublevskio (Arsenal- 
ska) 6-9, Maria Martówna. 908 


Chiabnie 


pkł 

|gubioną przepustkę z fabryki 
Z I legitymację Kasy Chorro! 
na nazw. Dąbrowskiego Ś0.'s- 
tantego unieważnia się. 873 


NE DRAENEI 
tony dowód osobisty «0 
r Aae iaa na nazwisko Woł: Ńe 
186 skiego Józefa—unieważnia 3 
GQ dli zaplaca ag zwrócenie 
zglibionego zaświa”czen a 
tożsamości i przepustki da Crs 


„dna ma nazwisko Duzbergera 


Prilnza. Kankiniq g. (d Beliny) 
4—17 849 


TE 2 SOBIE TP TZZE ETZ TEZY REETYO TOO Z EZ OOÓOZE + WIETRZE DT EARE ZE EE SI EEE WTZ TREE PEER T TETEE TRD, PISES OEA TORO Y WC W OE OCZ OCZY SOC DERRICK 


À gree Fedaicjł i Aćrinirirzejł: Vilno ul. Cedymina Ti-a °! piętro). 
Ceny ogloszeń: Viersz milimetrowy ? szpalt. na 4 str. —1 rb. 


Redakcia rekopiecńw niazamówinnych nie zwraca 


Państwowa Drukarnia Nr. 1 Wilno 


deiae a 2 


Godziny przyjęć w sprawach redakcyjnych od 10—15. 


Redaktor przyjmuje od 12 — 14, 


Administracja czynna od 9— 17 (oprócz niedziel i świąty. 


Drobne do 10 stów —5 rb, następne słowo —50 kop., 1 wiersz w kronice—3 rb., litera tłustego druka w ogłosz. drobnych — 50 kòp. Stronica ma 8 szpali 
Administracja nie "wzglednie zastrzeżeń co do rozmieszczenia i terminu ogłoszeń. 


m Z Z 


Wydawca — redaktor: 


Czesław Ancerewicz. 


